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Włosi a carat. 
„Prasa włoska zirytowaną jest na Rosyę, iż 
podjęła ona natychmiastowej ofenzywy „ra- 
kowej“ na froncie austryackim, skoro tylko 
ro-Węgry zaczęły naciskać Wiochów w Ty- 
[B. Wszak tak czyniła dotychczas Rosya wo- 
P> inny ch. 
U pomniaty Włochy o jednem, mianowicie, że 
t musiał natychmiast okazywać swoją gor- 
„SC, gdy chodziło o interesy mocarstw, które 
opłacają. Ale skąd Włochy, naród, który 
ję, nego szeląga nie dał caratowi, który w po- 
+ “u większości ludzi rosyjskich składa się z 
pa órzowych grajków na „szarmance* (kata- 
e) może czegoś żądać od Rosyi? 
Čo więcej, carat ma urazę do Włoch, że swo- 
pretensyami do całego pobrzeża” adryaty- 
i O drażniły Serbów i swojego czasu utru- 
Y były jakoby kompromis serbsko-bułgarski, 
ję Serbia zagrożona w swoich... nadziejach, 
łą, Skąpszą się okazywała na punkcie obie- 
4, Wyrównania sporów granicznych z Buł- 
pigs 
E czyta serbskiego prezydenta ministrów, Pa- 
w Rosyi, te wszystkie pretensye odgrzała 
teze., . I stad niechętny ton prasy rosyjskiej 


mai 


. 
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Włoch. 
> też tem dziwniejszem jest poruszenie tego 
p wego tematu właśnie obecnie przez poli- 
| nego kierownika znanego dziennika włoskie- 
h »-orriere della Sera“, który ostro występu- 
Przeciwko uroszczeniom serbskim do ziem 
E Madryatyckich, 
wn Torre żali się, że komitety południowo- 
Wiańskie w Paryżu, Londynie, Chicago przed- 
y w maju 1915 r. memoryały Izwolskie- 
Delcassemu, a w lipcu lordowi Crewe, któ- 
dówczas zastępował Grey'a; programowe 
b Śli tych memoryałów zawierały wykluczenie 
„-nsyj włoskich na rzecz wielko-serbskich do 
atop ryackiego łupu (sic), który przypadnie po 
Ey lciu* Austryi. 
Arre wywodzi dalej, że ta agitacya serbska 
kodaałą sobie wielu zwolenników nietylko w 
ty 1 » lecz także znalazła pewne echo we Fran- 
łą i Anglii.. Pan Torre protestuje przeciwko 
i > Amu kaleczeniu uprawnień włoskich... 
tkajste, brzmi to, jak jakieś majaczenie gorą- 
We, gdy Włochy, dziś zagrożone na własnej 
3 wołające o pomoc caratu, wznawiają 
o nieistniejący łup z ... rozbitkami serb- 
To też przypuszczać nałeży, że, jeżeli carat 
Timie na swoim froncie zachodnim jakieś 
ag, ZACzepne, będzie próbował fortuny raczej 
Siebie, niż dla pięknych oczu włoskich... 


parzenie Hervego, a rzeczywistość. 
wyłaczaliśmy marzenie Hervćgo, który z ra- 
Srebrnych godów“ przymierza francusko- 
Skiego z utęsknieniem pragnął, ażeby ca- 
ółpra zedł na drogę liberalizmu i harmonijnej 
Pracy z Dumą oraz wysłańcom Francyi: 
Aniemu i Thomas mógł, jako dar jubileu- 
» wręczyć... amnestyę ginących w turmach, 
M i na zesłaniu przestępców polity- 


Di 
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| tlervćgo, gdy szef carskiego rządu po- 
„Wie skarcił przewo odniczącego Dumy Ro- 
w” że tenże ośmielił się zapytywać o biiż- 
czególy co do jakichś nowych komisyj, 
nych przy ministerstwach. 
Š drastyczniej odpowiedztał carat, ska- 
aln Wieżo grupę wywiezionych z Królestwa 
dych demokratów, bundowców, oraz je- 
kt par wcz. zdaje się, P. P. 8. — na kary 
więzienia do dożywotniej zsyłki. 
i te dają obraz szczególnej zaciekłości 


Kraków, Sroda 31 maja 1916. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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sza petitem 24h. Za miejsce wier- 
sza pełitem w nadesłanem 60 h. 


Akcya ofenzywna w Tyrolu. 


Zdobycie pancernego fortu Punta Corbin. — Walki pod Arsiero. — Kontr- 
ataki Włochów. 


Urzędowo donoszą dnia 30 maja: 


Wiedeń, 30 maja. 


Rosyjski teran wojenny: Żywsze walki artyleryi, zwłaszcza na froncie besarabskim i na Wo- 


łyniu. Zresztą żadnych szczególnych wydarzeń. 


Włoski teren wojenny: Wczoraj wpadł w nasze ręce fort pancerny Punta Corbin. 
Na zachód od Arsiero wymusiły nasze wojska przejście przez potok Posina i opanowały 


południowe wzgórza nadbrzeżne. 
dnie od Bettale odrzucono. 
Południowo-wschodni teren wojenny: Spokój. 


Cztery gwałtowne ataki Włochów na naszą pozycyę na połu- 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 
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caratu, który, przeczuwając, iż bezpowrotnie z 
Królestwa się cofa, zabierał jednak ze sobą li- 
cznych więźniów politycznych, ażeby módz na 
nich jeszcze wywrzeć swą zemstę... 

Mścić się na nich za działalność poli- 
|tyczną na terenie, który ze szponów 
caratuzostał już wyrwany, gdzie car- 
ska ochrana już do swej roli nie wró- 
ci. Mimo to wyroki dożywotnie! 

Salomonowy dowód. 

Komentowaliśmy już poprzednio głos nadwor- 
nego uczonego caratu, Migulina, oponujący prze- 
ciw dowozowi żywności dla Królestwa i oku- 
powanej Litwy. 

W związku z tym głdłem przypomina się bi- 
blijna opowieść o dwu kobietach, spierających 
się o niemowlę i stających przed sądem króla 
Salomona. 

Salomon zaproponował był ugodę — rozpła- 
tać niemowlę, obdzielić połowami obie spiera- 
jące się kobiety... 

Fałszywa „matka“ przystała na to, ażeby do- 
kuczyć przeciwniczce; rodzona — wolała zrzec 
się dziecka, byle ono żyło. Próba ta zadecydo- 
wała o rozstrzygnięciu królewskiem. 

Opowieść ta, zastosowana do migulinowskiej 
teoryi głodzenia Litwy, daje obcym, nie znają- 
cym stosunków, a fałszywie informowanym przez 
carat, jasną odpowiedź, w jakim słogniu Litwa 
jest owym „rdzenqle-rosyjskim* krajem, jak go 
zwie carat najskwapliwiej, gdy chodzi mu 0 drę- 
czenie tego kraju rusyfikaterskiemi bszprawiami L.. 
Zwie się to docieraniem do „iście-rosyjskiego 
ducha kraju“ poprzez narzucone inu naleciało- 
ści z czasów Rzeczypospolitej, 

Dziś, gdy chodzi o jakiś iluzoryczny atut gło- 
dowy, p. Mgulin, a wraz z nim, ci inni, wy- 
wrzaskujący odwieczną rosyjskość Litwy, "godzą 
sią łatwo, ażeby jej lvaność głodem zmorzyć. 

Bo napływowe czynownictwo rosyjskie po- 
uciekało z Wilna, czy Grodna, czy Białego- 
stoku... 

„Macierzyństwo“ Rosyi wobec „siewiero-za- 
| padnaho kraja*, jak zwie carat Litwę, tak oto 
wytrzymało próbę SSE: 
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Koalicya przeciw Rumunii. 


Budapeszt, 30 maja. 

„Keleti Ert“ donosi z Sofii: „Utro“ otrzymuje 
informacyę z Bukaresztu, że posłowie koalicyi za- 
mierzają przedłożyć rządowi rumuńskiemu w naj- 
krótszym czasie jednobrzmiącą notę. Posłowie o- 
trzymali już odnośną instrukcyę od swoich rządów. 
Z chwiłą, gdy układ tekstu nastąpi i zostanie przy- 
jęty przez rządy, ma nastąpić ów nowy krok. 

Ukaranie samowolnejgo posła ? 
Bukareszt, 30 maja. 

„Libertatea“ donosi: W kołach politycznych 
wiele mówi się o zmianach personalnych w ru- 
muńskim ciele dyplomatycznem. 

Oczekują odwołapia rumuńskiego posła w Pe- 
tersburgu Diamantiego, który poczynił był jakieś 
zobowiązania wobec Rosyj, nie mając ku temu u- 
poważnienia swego rządu. 


Anglicy i Francuzi w Salonikach, 


Artykuł Gunarisa. 
Wiedeń, 30 maja. 

„N. W. Journal“ donosi: Były prezydent mi- 
nistrów greckich a obecny minister spraw we. 
wnętrznych Gunarisogłosił w dzienniku „Nea 
Himera*, budzący ogólną uwagę, artykuł o fran- 
cusko-angielskiej okupacyi w Salonikach. 

Wskutek tej okupacyi grecka konstytucya 
przestała funkcyonować, a zwierzchnicze prawo 
Grecyi i jej niepodległość istnieją tylko na pa- 
pierze. Obcy rządzą się w kraju, a samowola 
ich czyni działalność władz greckich lub woj- 
skowych jak i cywilnych iluzoryczną. 080- 
bista wolność zniknęła zupełnie, i nastały stosun- 
ki, które nie mogą być dłużej cierpiane. 

Wszystko to musi nareszcie się 
skończyć. < 


Odroczenie niemieckiego parlamentu, 


Berlin, 30 maja. 

Parlament niemiecki, jak donoszą niektóre pi- 
sma niemieckie, zostanie odroczony do 9 listo- 
pada. Niektórzy twierdzą, iż jest to w związku 
z tem, że właśnie w ciągu tych sześciu mie- 
sięcy spodziewane są poważniejsze wydarzenia. 
W listopadowej sesyi ma nastąpić przedłużenie 
mandatów poselskich. 


Nowe pogłoski pokojowe 
w Nowym Jorku. 
Berlin, 30 maja. 
„uationalzeitung* donosi z Kopenhagi: Radca 
ambasady Grew w ambasadzie amerykańskiej 
w Berlinie, przybył do Nowego Jorku, i wsku- 
tek tego pogłoski pokojowe nanowo odżyły. 


Kronika wojenna. 


Rosyjska Duma i Rada państwa znowu się ze- 
brały. 

Bułgarzy w Grecyi. Biuro Reutera donosi o po” 
chodzie Bułgarów w dolinie rzeki Strumy. że 
kolumna Bułgarów w sile 25.000 ludzi przekro- 
czyła granicę grecką i obsadziła przełęcz Rupel, 
most na Strumie i dworzec kolei, aby zabezpie- 
czyć swoje lewe skrzydło przed atakami wojsk 
koalicyi. komendant fortu Rupel zażądał tele- 
graficznie poleceń z Aten i otrzymał odpowiedz, 
że może fort oddać w ręce Bułgarów z zastrze- 
żenieim późniejszego zwrotu. 

„Secolo* ogiasza następującą wiadomość z 
Aten: Rozkaz rządu greckiego, ażeby załoga 
grecka fortu Rupel wycofała się z niego na żą- 
danie Bułgarów i Niemców, uzasadniają ateń- 
skie koła oficyalne tą okolicznością, że Grecya 
obowiązana jest do czynienia tych samych u- 
stępstw Niemcom i Bułgarom, co Anglikom i 
Francuzom, którzy obsadzili Saloniki i całą pro- 
wincyę salonicką. 

Zamach na Juanszikaja? „Voss. Ztg* donosi 
za japońskim dziennikiem „NMlyashi*, że stan 
zdrowia Juanszikaja jest bardzo ciężki. Padobno 
nie może już mówić. Powiadają, że został otrutv. 
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Dotychczasowe wyniki ofen- 
zywy austryackiej w Tyrolu. 


Włosi, rozpocząwszy przed rokiem atak na 
Tyrol, natrafili na pierwszy faktyczny opór, do- 
tarłszy do obrębu działalności armat, ustawio- 
nych na pozycyach Lafraunu i Vielgereuthu 
(Folgaria). Od tej chwili ofenzywa ich nie po- 
stąpiła ani o krok — i prawie przez rok woj- 
ska austryackie mogły bronić odcinka między 
Adygą a Dolomitami niewiorygodnie szczupiemi 
siłami. 

Pozycye ciągnęły się na południe od Rove- 
reto przez Leno di Terragnolo i krańce wyżyn 
Vielgereuth i Lavarone; następnie na wschód 
od Lesico poprzez dolinę Sugana, wkońcu przez 
Alpy Passauskie aż do przełęczy Rolle. 

Obrońcy tej linii otrzymali w ostatnim czasie 
znaczne posiłki, co nie pozostało tajemnicą dla 
Włochów. 

Warunki wojny górskiej, gdzie cała możliwość 
działania zależną jest od pory roku, nie pozwa- 
lają na szybkie i nagłe gromadzenie wielkich 
sił, Dowództwo austryackie musiało się więc li- 
czyć z środkami zaradczyini Włochów. 1 w isto- 
cie Włosi oczekiwali ataku z tej strony. — 
Wiadomość, podana przez pisina, iż główna kwa- 
tera Cadorny przeniesioną została do Bassano, 
świadczy wymownie, iż Włosi główuą uwagę 
zwrócili na tront tyrolski, 

Jak donosi korespondent „Arb. Ztg*, ponad 
Trieutem zjawili się nawet lotnicy wiosty, roz- 
rzucając kartki z napisem: „Kiedy zaczyna 
się ofenzywa ?* 

Cadorna czynił wszystko, aby przygotować 
się odpowiednio na ewentualny atak. Rozporzą- 
dzał on w rozst.żygającej chwili wielkiemi ma- 
sami artyleryi i piechoty — i wierzył, iż stale 
ufortyfikowane pozycye włoskie na zboczach 
gór przewyższają o wiele pozycye przeciwnika. 
l faktycznie, wojska austryackie musiały prze- 
zwyciężyć różnicę wysokości, dochodzącą do 
1000 metrów i zdobywać góry wysokie na 1700 
do 2300 metrów. 

Jeżeu Wiosi twierdzą, iż ofenzywa austryacka 
zwrócona byfa przeciwko szczupłym siłom, 
to jest to zupełnem kłamstwem. 

Dziwneby to było zaiste dowództwo, które, 
oczekując oddawna ataku nieprzyjaciela, prze- 
ciwstawiłoby mu tylko słabe siły i samo odda- 
wałoby górujące pozycye. 

Atak wojsk austryackiah wykonany był sto- 
pniowo w trzech kierunkach: ku wschodowi, ku 
południowemu wschodowi i ku południowi. — 
Linią wytyczną grupy wschodniej była dolina 
Brand, w pośrod której wznoszą sie szczyty Col 
Santo i Passubio, sięgające 2000 metrów. Z tej 
dolny prowadzi droga w dół ku Schleit, który 
tworzy południowy narożnik włoskich fortyfika- 
cyj granicznych. 

Atak grupy środkowej zwrócił się ku górom 
Rand, umocnionym stałymi fortami, a których 
zbocza zbiegają się ku Arsiero i Schlegen 
(Asiago). 

Trzecia grupa rozpoczęła atak od strony La- 
freun wzdłuż doliny Sugana, celenr zdobycia 
pasma wzgórz Armentarra. 


Grupa s> - nastepey tronu zdobyła naj- 
pierw Monte Maronia Coston i Monte Maggio, 
dochodzące do 1700 metrów, a następuie To- 
raro, Passo di Vena, szozyt Tenezza i tort Cam- 

omolon. Od Campomolon mogła ta grupa, flan- 
kując, popierać korpus gracki, posuwający się 
przez wyżynę Lafraun. Współdziałanie obu tych 
grup sprowadzało szybkie przełamanie pozycyi 
wioskich. 

W dalszym ciągu ofenzywy zdobyto Monte 
Majo i wzgórze Laghi. Dostępu dorówniny 
włoskiej bronią obecnie fortyfika- 
cye pod Asiago i Arsiero. 

Drogi dowozowe dla armat są stosunkowo 
bardzo dobre, ponieważ Włosi zbudowali wiele 
linii komunikacyjnych, prowadzących do ich 
głównych pozycyi. Można więc posuwać się sze- 
rokim frontem 


urupa, operująca w dolinie Adygi, zdobyła 
najpierw Moscheni i Piazzę a następnie Zugna 
Torta i Mori. Wdarła się ona dalej do doliny 
Brand i zdobyła skaliste niedostępne szczyty 
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„NAPRZUD* 


Col Santo. Rówież musieli Włosi opróżnić do- 
linę Sugana. Po zdobyciu tych wszystkich szczy- 
tów Austryacy panują już wszędzie nad pozy- 
cyami i fortyfikacyami włoskiemi. 

Ostalnie dni przyniosły również ważne su- 
kcesy. Wojska austryackie zdobyły Campo Vende, 
przyczem Włosi ponieśli ogromne straty. Sa- 
mych jeńców wpadło w ręce austryackie 2500. 
Równocześnie zostali Włosi wyparci ze swych 
stanowisk pod Barcarolą na póinoc od Arsiero, 
a po 7-godzinnej walce stracili także Monte Ci- 


mone i lasy na północ od tego szczytu. 
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Zmiana nastroju we Włoszech. 

„N. Zürcher Nachrichten“ piszą o obecnym na- 
stroju, panującym we Włoszech. W zapatrywaniach 
ludności włoskiej zaszły w ostatnich czasach ogr o- 
mne zmiany. Niema prawie człowieka, któryby 
się nie sprzeciwiał dalszemu prowadzeniu wojny. 
W najszerszych kołach szerzy się przekonanie, iż 
państwu grozi wielka katastrofa. 

Wśród biednej ludności nędza i bezrobocie przy- 
brały ogromne rozmiary. Z powodu niedostałe- 
cznych wsparć rządowych, skutki nędzy są wię- 
ksze, aniżeli w innych państwach, prowadzących 
wojnę. Skargi stają się coraz bardziej powszechne, 
i grożą wybuchem. Nienawiść do Anglików jest 
nieopisana; potajemnie każdy pragnie, aby Nieiney 
zadały Anglii stanowczy cios. 


Atak austryackich hydroplanów. 
Wiedeń, 30 maja. 

W sprawie ataku nocnego austro-węgierskich 
hydroplanów z frontu Soczy na włoskie wybrzeże 
nad północną Adryą dnia 22 maja donoszą doda- 
tkowo: Atak miał za cel bardzo ważną linię ko- 
lejową San Dona di Piave—Portoguaro. Lotnicy 
obrzucili lekkiemi i ciężkiemi bombami urządzenia 
kolejowe, przyczem zniszczyli między innemi most, 
magazyn i spowodowali w budynkach kolejowych 
liczne pożary. Mnóstwo karabinów maszynowych 
i dział obronnych skierowało na lotników swój 
ogień, ale hbydroplany dopiero po spełnieniu swe- 
go zadania rozpoczęły lot powrotny pod komendą 
dzielnego i ostrożnego naczelnika eskadry por. G. 
Banfielda. Gdy już się Zbliżali z powrotem do mo- 
rza, jeden hydroplan został trafiony w locie spa- 
dowym i musiał opaść na morze. Gdy włoskie tor- 
pedowce wówczas skierowały swój ogień na niego, 
opadł mimo padających w koło pocisków obok tra= 
fionego komendant Banfield, i podczas gdy już 
zbliżały się nieprzyjacielskie okręty i coraz liczniej 
padały pociski, rozkazał spalić i zniszczyć zepsuty 
uparat, a załogę jego po spełnieniu tego zadania 
wziął na pokład swego hydropłanu. Mimo wyso- 
kich fal i podwójnego ciężaru, start się udał, i 
Banfield wyratował załogę tak, że drugi samolot, 
który również nadleciał z pomocą, nic już nie miał 
do roboty. 


Faktyczna ilość wojsk czwórporo- 
zumienia w Saionikach. 


berlin, 30 maja. 

„Berl. Tageblatt“ donosi: Rzekoma groźba o- 
fenzywy czwórporoziumienia w Macedonii jest zwy- 
kłym bluffem. Wojska czwórporozumienia w Sa- 
lonikach wynoszą 240.009 żołnierzy. Z tego od- 
pada 20.000 na chorych i 40.000 na treu. — 
30.000 żołnierzy, przeważnie Australczyków i 
Nowozelandczyków, przeniesiono w ostatnim cza- 
sie do Francyi. 

Reszta wojska posiada bardzo małą war- 
tość bojową, jest bowiem zle odżywianą, 
niszczoną chorobami i zdemorałizowaną. 

Wiadomość o skoncentrowaniu w Salonikach 
100.000 Serbów jest zupełnie nieprawdziwą. Do 
Salonik przybyło dotychczas z Korfu tylko 
6000 Serbów. Na Korfu znajduje się obecnie 
jeszcze 100.000. Serbów, lecz z tych tylko 39.000 
jest zdolnych do boju. Wszyscy inni są chorzy. 

Nastrój wśród wszystkich Serbów jest tak 
przygnębiony, iż nie będą oni mogli być już 
użytymi w dalszych operacyach wojennych. 


Jeńcy włoskiej narodowości w Rosyi. 


Wiedeń, 30 maja. 
Włoski korespondent „Arbeiter-Ztg* przypo- 
mina, iż jeszcze podczas włoskiej neutralności 
zaproponował rząd rosyjski włoskiemu, iż bę- 
dzie mu oddawał jeńców-Austryaków, pocho- 
dzących z prowincyj włoskich, Postawiono je- 


| się 22 maja odbywa się w dalszym ciągu * 4. 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZ 
DRUKI TRÓJBARWNE, ŁINOLEORYTY, ORAZ WS 
RÓBUTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZ 


* 
Nr. AL 
Š A 
dnak wówczas rządowi włoskiemu warte x 
aby unieumożliwił powrót oddanych jeńców m; 
austryackiej służbe podczas trwania wojny: , 
propozycya została w swoim czasie odrzuć”, 
nie bacząc na wielkie rozgoryczenie wśróć „m. 
terwencyonalistów, mianowicie z teim umo 
waniem, iż włoskie ustawy nie dają w.nakie 
rządowi możności przeszkodzenia temu, 3 
jeńcy austryaccy wstąpili na służbę aust! | 
cką z powrotem. Dziś sprawa przedstawi “Ji 
zgoła inaczej. „Giornale d'Italia“ donosi, że 
danie owych jeńców Włochom jest rzeczę 
stanowioną; nie wprowadzono tego jeszcz” e 
życie na razie ze względu na trudności mó 
ryalne. ; 


| 
| 


- KRONIKA. 


Kraków, wtorek 30 māj® 
Przegląd pospalitaków. Przegląd pospolita“ 
urodzonych w latach 1897—1866, który rozp? 
kalu przy ul. Franciszkańskiej I. 4. Dzisiaj P“ | 
południem ukończony został przegląd rocź” „| 
1895, a po południu rozpoczyna się przeglą® | 
cznika 1894. i 
„Sztuka“, Sekretaryat „Sztuki“ prosi wszy” ug] 
osoby, które zwykle otrzymywały zaproszenie 
otwarcie wystaw Towarzystwa, aby zechciały 
baczyć, jeśliby z powodu zmiany adresów i "*y 
dnień w stosunkach pocztowych nie doszło , 
obecne zaproszenie, We czwartek 1 czerw | 
godz. 11 rano otwiera się pierwsza serya WF” 4 
wy. W połowie czerwca będzie ona częścio n 
zmieniona i uzupełniona prawdopodobnie całą %* 
rową wystawą prac prof. Wyczółkowskiego. 


Ruch listowy do gubernii warszawskiej. PP 
szezony został pod warunkami dotychczas ob0* g 
zującymi, ruch listowy do całej gubernii warść 
skiej. Dopuszczone są przesyłki listowe wezel“ a 
rodzaju, zwykłe i polecone, nadane w otwaf%, 
stanie, opłacone przy nadaniu i zawierające jt 
kładny adres nadawcy. Pisane być muszą ™" 
zyku niemieckim i nie mogą zawierńć ji 
dnych wiadomości o sprawach wojskowych: sp 
pczednio był ruch taki dopuszczony tylko do ? 
których miejscowości gubernii warszawskiejs= gg 

Lubslska Rada miejska wobec legionistów. * g 
zeta Ludowa“ donosi: W Lublinie istnieje 0% fy 
wego roku gospoda legionistów, * utrzymy wś” „e 
fiarnością dobrych patryotów, którym leży n% 
cu, aby nasi żołnierze jadący na tront lub "J 
jący z frontu mieli w polskiem mieście jakiś 
czliwy przytułek i czuli, że się znajdują w¿„ 8" Hi 
polskim grodzie. Dla przysporzenia fund" ipit 
chciała gospoda dla legionistów urządzić w 
głą niedzielę zabawę w ogrodzie miejskim. 
austryackie dały na to swoje zezwolenie, * sef 
stryacka komenda dała nawet muzykę wojs* gł 
za darmo, przez co powodzenie zabawy by! gi 
pewnione, tymczasem polska Rada miejska P 
boczna w Lublinie nie dała ogrodu na tę zs” gd 
przez co zabawa musiała być odwołana. | 
Moskale byli w Polsce, zawsze dostawali S 
miejski na dochód swych stowarzyszeń. Stow3 te” 
szeniom żydowskim w Lublinie też dozwolo?” w 
go roku urządzić zabawę na ich dochód w s i" 
dzie miejskim. Na cel, związany ze sprawd mogł 
ska nurodowego — Legionów polskich —, j 
miejska w Lublinie ogrodu udzielić nie choma 

Katastrofalny pożar w Patershurgu. W gf 
admiralicyi w Petersburgu powstał groźny F, 0 
Urzędników i oficerów ogarnął popłoch. , 
gniowa z nieznanych powodów przybyła ad. 
późno. Minister marynarki Grigoro“ ył 
uratował się z trudem, wyskoczy wS yk 
ulicę z okna trzeciego piętra. Towarzysz mi 
generał Murawiew odniósł ciężkie rany "> 
parzenia. 

Szkoda jest ogromna. Spłonęły papiery 0% gl 
czajnie ważne. Prawdopodobnie ogiań byf ipa 
żony, gdyż wybuchnął równocześnie w roziń* sg 
miejscach. Istnieje pode,rzenie, że to zamała 
go z urzędników. 


KA 


Zwyczajem dzieci jest oddychać ustami, 00 i 
powodem chronicznych kałarów, co przy 
tnym organiźmie dziecka łatwo w niebezpi”ć 
choroby się zamienia. „Sirolin Roche“ 
lat wielu środek przeciw przeziębieniu, któr) jg 
w każdej aptece do nabycia, powinien pr 
skliwą matkę zawczasu być zastosowany” 


b 


Nr. 151 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 30 maja. 
Urzędowo donoszą 29 maja: 
Zachodni teren wojenny: Nieprzyjacielskie mo- 
hitory, które zbliżyły się do wybrzeża, zostały 


Ogniem działowym odnędzone. 


] 
L 
) 


Plac lotniczy koło Furners obrzucili niemieccy 
otnicy skutecznie bombami. 

Po obu brzegach Mozy trwa dalej walka dzia- 
Owa z n:eztnuiejszoną gwałtownością. Dwa słab- 
Bze francuskie ataki na wieś Cumieres zostały 

ez trudności odparte. 

Na wschodnim i bałkańskim terenie wojennym 
Nie zaszło nic nowego. 7 

Nactelne kierownictwo armii, 


Towarzyszom broni — Czwartakom. 
ldziem, żelaznej podobni kolumnie, 
Świejąc się, kiedy łzy za nami ronią; 
Choć masa szara, wżdy kroczymy dumnie, 
bo wszakże w Polsce my dziś vierwszą bronią — 
niczem są dla nas śniegi, piaski, błota... 
polska piechota! 


Wie Moskal zdawna, co nasz bagnet znaczy, 

gdy do ataku krzykną: naprzód wiara! 

gdy krwawem piórem nasz hufiec iunaczy 

na grzbiecie pisze mu pismo do cara — 

biada! gdy w gąszcz go bagnetów omota 
polska piechota ! 


l niczem dla nas są przeszkody chytre, 

które zdradziecko stawia nam na drodze, 

nie potkniem się nawet o carską mitrę 

l berło carskie nie zawadzi nodze — 

iak młot stalowy wszystko wraz zdruzgota 
polska piechota | 


Naprzód piechota! przez lasy i bagna, 

z Rzeczpospolitej pędzić wroga kresów! 

za Dniepr błękitny niech go buf nasz zagna! 
za wiek niewoli spadniem nań w kszłałt biesów, 
aż zadrży w Kremlu tron carski ze złota: 

rin polska piechota ! 

Józef Relidzyński. 


= 


Rosyjska blaga wobec 
zagranicy. 


Petersburska agencya telegratficzna rozesłała 
» prasy sprzymierzonej i neutralnej, jak kon- 

p pie „Frankfurter Zeitung“, następującą de- 

€szę; | 

Pomiędzy Władywostokiem i Tyflisem usta- 
howiono regularną komunikacyę automobilową. 
l Projektowaną jest budowa całego szeregu ko- 
*| pomiędzy innemi z Połocka do Wołyńska, z 
"Uazania do Baranowicz, z Czernihowa do Ki- 
lowa i z Humania do Mikołajowa. 

Do tej wiadomości dodaje „Frankf. Ztg* na- 
Slępujący komentarz : 

Informacya powyższa jest dla metod rosyj- 
Skich nader charakterystyczną. Chce się w za- 
Branicę wmówić, że się jakieś wielkie podejmuje 
Przedsięwzięcia, wierząc, że nikt tego nie bę- 
dzie kontrolował. 

ymczasem: regularna komunikacya sa- 
Mochodowa pomiędzy Władykauka- 
jem a Tyflisem funkcyonuje już od wielu 
at, zawdzięczając swe powstanie przedsiębior- 
wu francuskiemu. 
amo projektowanie jest rzeczą łatwą i tanią. 
ła esztą kolej z Riazania do Baranowicz musia- 
mę się już rozbić o to, że jej punkt końcowy 
|. Baranowicze) od wielu miesięcy znaj- 
tuje się w rękach niemieckich. 

Od siebie dodamy: to samo powiedzieć mo- 
a o linii, w tłómaczeniu niemieckiem nazwa- 
Sej: Połock— Wołyńsk. 
iemcy, ulegając zwyczajom swojego języka, 
ażają w nazwie, z dwóch składającej się wy- 
z Ów, drugi wyraz za zasadniczy, a pierwszy 
idit przymiotnikowy ornament, który opu- 

można; stąd np. Kamieniec Podolski figu- 


uw 


„NAPRZUD* 


ruje w prasie niemieckiej zazwyczaj, jako Po- 
dolsk (bo tak przymiotnik ten skracają Rosya- 
nie). ; 

Wołyńsk — oznacza tedy niewątpliwie Wło- 
dzimierz Wołyński, czyli miasto, zda- 
wna zdobyte przez wojska austrya- 
ckie. 

Blaga taka ze strony Rosyi ma wywoływać 
wrażenie, jak żywotnym jest carat, skoro po 
dotkliwych ciosach wojennych nie traci ruchli- 
wości, lecz pragnie się zakrzątnąć około uzu- 
pełnienia swej sieci kolejowej. 

Niechlujstwo rosyjskie nawet przy układaniu 
kłamstw, czy też nadmierna wiara w nieoryen- 
towanie się zagranicy, w którą się wmówi pizy 
tej okazyi, że utracone miejscowości są pono- 
wnie w posiadaniu carału, powoduje, iż w 
owych rzekomych projektach kolejowych zna. 
lazły się linie, niemożliwe do urzeczywistnienia, 
gdyz wkraczają na teren okupacyi mocarstw 
centralnych. 


Strejk tramwajarzy 
w Warszawie. 


(Korespondencya „Naprzodu*). 
Warszawa, 23 mają. 

Ferment wśród pracowników tramwajowych 
egzystował oddawna. Głównym powodem nie- 
zadowolenia jest'zupełny brak materyalnego Za- 
bezpieczenia pracującego personalu. Pracownicy 
tramwajowi nie są urzędnikami etatowymi; opła- 
ta jest dzienna, prawo dwutygodniowego wy- 
mówienia nie egzystuje. Głównym więc żąda- 
niem tramwajarzy jest zaliczenie ich na 
etat. 

Następnym ważnym postulatem jest pod- 
wyższenie pensyi, która przez cały czas woj- 
ny nie uległa zmianie, pomimo szalejącej dro- 
żyzny. Chodzi o to, by płaca była miesięczną, 
nie dzienną. 

Dnia 9 maja tramwajarze przez wybranych 
dełegatów złożyli petycyę do dyrekcyi tramwa- 
jów. W pełycyi zaznaczyli, że czekają na odpo- 
wiedź do 15 maja. Brak odpowiedzi w tym ter- 
minie będą uważali za odpowiedź odmowną. — 
W parę dni później wysłali list do zarządu mia- 
sta z prośbą o wystąpienie w roli pośrednika 
między nimi a dyrekcyą tramwajów. W liście 
prosili o wydelegowanie pośredników z przed- 
stawicielem robotników w komitecie cbywatel- 
skim. 

Wśród żądań, postawionych przez robotników, 
wymieniamy: Wypłacenia gratyfikacyi wszy- 
stkim pracownikom tramwajów miejskich za 
czas od 1905 r.; wypłacenia dodatku drożyźnia- 
nego w wysokości 350/0 dotychczasowych zarob- 
ków; płatny urlop 2-tygodniowy corocznis 
dla wszystkich pracowników; wypłacanie peł- 
nych zarobków za cały czas choroby i założe. 
nie kasy chorych i inwalidów; wydalanie pra- 
cowników może mieć miejsce po uprzedniem 
8-ch miesięcznem wyimówieniu pracy i t. d. 

Pozatem poszczególne kategorye służby po- 
stawiły własne żądania, 

W odpowiedzi na żądania robotników pośre- 
dniczenia, dnia 13 maja zarząd miasta wezwał 
ze swego grona przedstawiciela robotników i 
zwrócił mu uwagę, że tramwaje są przez mia- 
sto wydzierżawione. Pokazywano mu kon- 
trakt, z którego wynika, że zarząd miasta nie 
posiada żadnej ingerencyi w sprawach wewnę- 
trznych oryanizacyi tramwajowej. 

13 maja w remizach, warsztatach i t. d. zja- 
wiły się cyrkułarze dyrekcyi tramwajów i pre- 
zydyum policyi. Dyrekcya podawała do wiado- 
mości pracowników, że jeśli usuną się od pracy, 
to będą pozbawieni pracy przy tramwa- 
jach i zastąpieni przez innych pracowników. 

Tymczasem 15.g0, w myśl zapowiedzianego 
terminu, wobec braku odpowiedzi ze strony dy- 
rekcyi, rozpoczął się strejk. Zastrejkowała służ- 
ba ruchu, przyłączyła się elektrownia i warszta- 
ty i wogóle wszystkie oddziały. 

W dniu 18 b. m. prezydyum policyi wezwało 
do siebie przedstawiciela zarządu miasta dla za- 
siągnięcia informacyi o mającym niedawno miej- 
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sce strejku wśród robotników miejskich w nie- 
których oddziałach zarządu miasta (filtry, tabor, 
inspekcya, zakłady dezynfekcyjne). Strejk nie 
był głośny tak, że władze okupacyjne w czasie 
jego trwania nawet o nim nie wiedziały. Dowie- 
dziawszy się „post factum*, były przerażone, 
ponieważ groził nawet strejk wodociągów. Za- 
rząd miasta szybko strejk załagodził przez czę- 
ściowe uwzględnienie żądań. Prezydyum policyi 
uważa, że chociaż tramwaje są wydzierżawione, 
to jednak pracownicy tramwajowi są także pra- 
cownikami miejskimi, a więc wskazanem było- , 
by ujednostajnienie warunków. 

Strejkujący jednak nie zgodzili się na takie 
postawienie sprawy. 

W prezydyum policyi pytano się przedstawi- 
ciela zarządu miasta, dlaczego robotnicy nie sta- 
wili się na wezwanie prezydyum ; odpowiedział, 
że nie wie, gdyż nie ma stosunków z tramwa- 
jarzami, przypuszcza jednak, że delegaci, przy- 
zwyczajeni do dawnych praktyk rosyjskich — 
aresztowania delegatów robotników — przyjść 
się obawiali. 

Ze strony prezydyum policyi podziękowano 
za te informacye; nie przypuszczano tam, ażeby 
budziły się wśród delegatów obawy o osobistą 
odpowiedzialność wobec władz. Represye w sto- 
sunku do delegatów w Niemczech są bezwzylę- 
dnie wykluczone. 

Stanowisko dyrekcyi tramwajów zdaje się być 
bezwzględnie nieustępliwem. Zdaje się jednak, 
że prezydyum policyi będzie wywierało silniej- 
szy nacisk na dyrekcyę tramwajów. 

Solidarność wśród robotników i nastrój są 
bardzo dla strejku pomyślne. W dniu 16 b, m. 
miały się odbyć wypłaty za ostatnie dwa tygo- 
dnie. Ponieważ obawiano się agitacyi antystrej- 
kowej przy wypłacie, nikt z robotników po pie- 
niądze się nie zjawił. Na razie zamożniejsi wspie- 
rają mniej zamożnych. Kategorya najbiedniej. 
szych otrzymywać będzie obiady bezpłatne w 
kuchniach t. zw. petycyonistów. 

Szanse powodzenia strejku zwiększa po- 
wszechna sympatya publiczności w 
stosunku do strejkujących tramwajarzy i nie- 
popularność naczelnego dyrektora p. Spokor- 
nego. 

W prasie ukazało się ogłoszenie policyi, przy- 
pominające kary za strejk w myśl ustawodaw- 
stwa rosyjskiego. bp. 

* x * 

Jak donosi „Deutsche Warschauer Ztg*, ukia- 
dy pomiędzy dyrekcyą a robotnikami warszaw- 
skiej kolei elektrycznej doprowadziły już do 
tego, że praca znowu podjętą została. Władze 
niemieckie słaraiy się pośredniczyć od samego 
początku w strejku. Szef adm nistracyi przy ge- 
nerał-gubernatorstwie skorzystał z przysługują- 
cego mu prawa i postawił kolej elektryczną pod 
przymusowy zarząd. Dyrektorem miano- 
wał kapitana Rumumela, który od początku sty- 
cznia b. r. w tym sainym urzędzie stoi na czele 
zakładów elektrycznych. Jako kierownik ruchu 
kolejki elektrycznej mianowany został inżynier 
Auerbach, który przed wybuchem wojny zajmo- 
wał takie same stanowisko w Kijowie. 


. a 
Centrala dla odbudowy Galicji. 

Namiestnictwo galicyjskie przesłało prezyden- 
towi m. Krakowa następujące rozporządzenie: 

Na podstawie statutu organizacyi gospodar- 
czej odbudowy Galicyi, ustanowiony został dla 
wszystkich agend związanyeh z gospodarczą od- 
budową kraju, osobny oddział namiestnictwa 
pod nazwą: „C. k. namiestnictwo, Centrala kra- 
jowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi*, Dzia- 
łalność swoją rozpoczyna Centrala krajowa w 
Krakowie jako prowizorycznej siedzibie urzędo- 
wej z dniem 3 czerwca 1916 r. 

W myśl statutu organizacyjnego ustrój zasa- 
dniczy tej Centrali zastosowany jest do trzech 
najważniejszych gałęzi akcyi odbu- 
dowy, a mianowicie: odbudowy zniszczonych 
miast, gmin i miejscowości, komunikacyi, wo- 

! dociągów i t. d., podźwignięcia rolnictwa i le- 
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śnictwa, oraz podźwignięcia przemysłu, reko; 
dzieła i handlu w kraju. 
Nadto bedą utworzone dla załatwiania spraw 
dotyczących odbudowy zniszczonych miast, gmin 
i miejscowości, komunikacyl, wodociągów. it.d. 
pó powiatach ekspozytury budowla- 
ne, które wedle potrzeby obejmować będą je- 
den lub kilka powiatów politycznych. 
Agendy rekultywowania gospodarstwa rolne- 
go i leśnego oraz podźwignięcia przemysłu, rę- 
kodzieia i handlu sprawować będą polity- 
czne władze powiatowe, jako takie, któ- 
rym w tym celu dodane będą fachowe organa 
pomocnicze. 
Przez krajową Centralę dla gospodarczej od- 
budowy kraju załatwiane będą wszystkie spra- 
wy dotyczące odbudowy miast, gmini 
miejscowości, komunikacyi, wodociągów i t. d., 
jak niemniej prowadzone dotąd sprawy prowi- 
zorycznego pomieszczenia bezdomnych, nastę- 
pnie sprawy odnoszące się do podźwięgnięcia 
gospodarstwa rolnego i leśnego, wreszcle 
sprawy dotyczące wprowadzenia na drogę pro- 
duktywnego działania i obrotu drobnego 1 wiel- 
kiego przemysłu, rękodzieła i han. 
dlu, 
Przez biuro krajowej Centrali załatwiane będą 
nadto wszystkie sprawy zapomogow9, a w Szcze- 
golności udzielanie zapomóg itd. z rządowego 
funduszu zapomogowego i wogóle wszystkie 
sprawy zapomogowe, więc nietylko wojną spo- 
wodowane, lecz powsłałe wskutek klęsk ele- 
mentarnych, jak powodzie, gradobicia, po- 
żary jtd., wreszcie przyznawanie zaliczek zwro- 
tnych z funduszów państwowych gminom i wy- 
uziałom powiatowym na niezbędne wydatki ad- 
ministracyjne na rachunek przyszłych dodatków 
autonomicznych. 
Przy na:miestnictwie w Białej pozostaje nadal 
wykonanie rozporządzenia cesarskiego z dnia 
21 czerwca 1915 r., dotvczące zajęcia na rzecz 
państwa produktów rolnych, regu'acyi ich spo- 
życia, oraz wszelkie sprawy w zakresie filii wo- 
jennego Zakiaau dla obrotu zbożem, : która po- 
zostaje nadal w Białej. 
Równocześnie z aaia 
dowy Sea się 


ą Centralą dia odbu- 
o Krakowa. „Biuro 
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RZĄDOWO UPRAWNIONA 
3 FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- D 
O CZNYCH i SPEGYALNYCH LECZNICZYCH t 


pod firmą 


K. Rzącai Ghmurski £ 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


* Od pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 

Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
U MINERALNE, odpowiadające składam ćhernicznym 
«| wodom: Bilińskiej, Gieshablerskiej, Selterskiej Vichy, 

Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudziaż spa- 
- cyalna lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
lazistą, kwaśna, oraz wody mineralne narmalns z prze- 
pisu Prot. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko, 
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ECE 


JERRY: 


SKA Z OGR. ODPÓW. 
AMERYKAŃSKIE 
URZĄDZENIA 

BIUROWE 


CENTRALA BLA 6ALI- 
GYI, BUKOWINY I KRO- 
LESTWA POLSKIEGO 


KRAKÓW 


>. UL. FLORYAŃSKA 28. 
j Tel. 1418. 


mii aoia „Naprzodu“ 


posz 


chłopców | dziewcząt 


do roznoszenia dzienników. 


Zgłoszenia przyjmuje się w Hak „Na- 
przodu*, ulica Dunajewskiego L. 


Wydawca * 


ignacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzows«i. 


„NAPRZOD* 


krajowej komisyi opieki nad inwalidami wojennymi 
i sierotami wojennemi*. Biuro to będzie nadal 
załatwiało sprawy zasiłków uchodźczych i ewa- 
kuacyjnych, niemniej wynagrodzenia za utrzy- 
manie żołnierzy, zbiegłych z niewoli rosyjskiej. 
Nadto przenosi się do Krakowa krajowe biuro, 
ustanowione dła przydzielania jeńców 
do robót polnych íi łasowych, partyj żołnierzy 
do żniw, oraz pośredniczenia w rozdziale koni 


wojskowych do robót polnych. 


* 
” 


EJ 
Biura Centrali dla odbudowy Galicyi mieścić 
się będą tymczasowo w Krakowie w Instytucie 
weterynaryjnym przy ulicy Czystej, w salach, 
niezajętych dotąd jeszcze na pracownie zakła- 
dowe. Będzie to pomieszczenie prowizoryczne, 
później wynajęty będzie osobny gmach na po- 
mieszczenie wszystkich biur Centrali. 


x 
* 


* 

Wiedeń, 30 maja. 
C. k. Biuro koresp. ogłasza: 

Pomocy kredytowej przy szkodach materyal- 
nych udzielać będzie, przeważnie z funduszów 
państwowych utworzony gaiicyjski wojenny Za- 
kład kredytowy. W sprawie szeregu życzeń co 
do złagodzenia warunków udzielania kredytów 
i wyekwipowania zakładu objawił rząd daleko 
idące zrozumienie sprawy i życzliwość. Dła spo- 
wodowanych nie przez szkody rzeczowe, ale 
przez szkody w ruchu itp. postulatów kredyto- 
wych miejskich właścicieli domów, rękodzielni- 
ków i woinych zawodów, oraz gmin samych, 
musi rząd utworzyć osobny Zakład bankowy. 
Rząd przedłożył następnie szczegółowe spra- 
wozdanie z działalności około rekultywowania 
rolnictwa. Dotąd sprowadzono 3000 wagonów 
zboża do siewu. Bardzo trudno przedstawia się 


wojskowe szpitale ; 
wołów roboczych. 

Nadto podjęto rozmaite akcye celem wcią- 
gnięcia szkół 1 kościołów do sprawy odbudowy. 
Dalej prezydent ministrów zapowiedział bliskie 
definitywne uregulowanie żądań o świadczeniach 


nadto sprowadzono 4200 


WOS 


l. TA m jej fat, E Wende i la | 


Księgarnia we Lwowie (Hotel Georgea) 


Otrzymaliśmy na skład pa książkę Hermana 
Diamanda p. 


Błodenie TYPY MIEJ 
nized wajia. 


(Wyd. Lipsk 1915). 
Cena K. 4—, z przesyłką K, 4'50, 
Dzieło to jeszcze przed ukazaniem się w handlu 
rozesłane zostało wybitniejszym osobistościom (jako 
manuskrypt) i znalazło ogromne zainteresowanie 
i uznanie w calej prasie. Obecnis wypuszczona przez 
cenzurę wojenną, powinno się znaleźć w ręku. 
każdego, kto się interesuje przeszłością i przyszłością 
Galicyi, 
Bo jo nabycia we we wszystkich księgarniach. 


Na wyczerpaniu! 


Następujące broszury do nabycia 
w Administracyi „Naprzodu“ 


za pobraniem lub nadesłaniem z góry należytości: 


. Księga Przygód . K 2:40 
Nowele . . c— 
„ Kwitnące Ciernie (Tom poczyj) | gg 
Przygody psa w Klondyke . 1:50 
. Kalendarz duży robotniczy (ce- 
na zniżona) promo e 


» AR '60 


Administracya „Naprzodu“ 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5. 


miny kart pozwy tycznych 


ma do sprzedania hurtownie lub detailicznie 


sprawa dostarczenia zwierząt pociągowych. Do- | 
tąd zakupiono 2500 „koni, a 5400 dostarczyły | 


== e 


4 M ....104409400405 


| zyka niemieckiego w Austryi du stosunków 


Nre- Ti 


Z miasta i z kraju. 


Sklep Ligi kobiet N. K. M. Wiślna l. 4, poleca 
„Marsz legionistów“ na fortepian ułożył SŁ Ekier 
po 1 kor. oraz „Pieśń legionisty w rysunkach" , 
album Kajetana "Stefanowicza z I. pułku ułanów 
polskich po 1 kor. Część dochodu przezaaczona 
na cele opieki nad sierotami i dziećmi legionistów: 

Krakowskie Towarzystwo lekarskie. We środę 31 
maja o godz. 6 po południu odbędzie się w sali 
Tow. lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej 4 po- 
siedzenie, na którem dr Józef Jasieński wygłosi 
odczyt: „O tzw. nawozach wojennych“, prof. dr 
J. Piltz przedstawi przypadek epilepsii Jacksona. 

Odsłonięcie tarczy Leglonów polskich odbędzie 
się w Tarnowie we czwartek dnia 1 czerwca b.T- 
przy placu Kazimierza Wielkiego o godz. 1172 
przed południem. Przy odsłonięciu będą wygłoszo” 
ne dwa przemówienia: imieniem N. K. N. prze- 
mówi poseł dr Ludomił German, zaś imieniem mis- 
sta, powiatu oraz powiatowego komitetu narodo” 

wego burmistrz i poseł dr Tadeusz Tertil. Nastąpi 
wbijanie gwoździ do tarczy. 

Kill. zwykły zjazd austryackich spółek spożyw” 
czych odbędzie się dnia 18 i 19 czerwca w Wie- 
dniu w domu kolejarzy V. Każda należąca do cen* 
tralnego związku spółka spożywcza ma prawo U- 
stanowić sobie liczbę delegatów. Na każdą spółkę 
spożywczą, która miała ubiegłego roku mniej niź 
milion koron targu za towar, przysługuje przy gio- 
sowaniu jeden głos spółkom, które osiągnęły wię- 
kszy targ niż milion, przysługuje po dwa głosy: 
Każdy delegat musi się wykazać pisemną legity- 
macyą. Wnioski na zjazd muszą być najmniej 14 
dni przed zjazdem ogłoszone w prasie związkowej: 


—> LSL L-MLLM>mom>m-— RML ML. ZZ O NN ZN 


Zaburzenia przy trawieniu u niemowląt, wymio* 
ty, biegunka, katary kiszek itd. są tylko skutkamt 
nieracyonałnego pokarmu, i nieraz już były przy” 
czyną wielu trosk rodziców o chore dziecko, a na* 
wet żałoby. Chcecie zatem swe dziecię zdrowo 


wychować i skutkiem smacznego, łatwo strawneg9 
pożywienia silnie się rozwijającem cieszyć, to daj- 
cie mu Nestiezo mączki. 
pełnie darmo u Henri Nestle, 
strasse 37 a. 


Próbna puszka tejże zu* 
Wiedeń 1, Biber- 


(are nat 
latrzodi 


od í lipen 1914 do 31 maro | 
1916 kupuje dobrze utrzymanć 
i całe  „Waitkriegsblicherei” 


Rowery 
WAFFENRAU Sieg, 
Puch, KOSMIS 
F. LORD, 


Kraków, Lubicz 1. 


o 


eN 


200202000400000000002039 Berlin W. 35. p EP 
m —— strasse 
Gazeta mieszkań Poszukuje 
wyłdzis 5 czerwca. a 
Zgłaszające wolne i szu: zdolnego ślusarz 


kane mieszkania w Admin- 
Karmelicka 15. 


1000000000 . sesvesoou ..aza 


do narzędzi za miesięcziA 

piacą z pomieszkaniem > 
fabryki koło Krakowa. a 
toszenia do Biura ogłos 


8 zg 
Dachówki $ Feliksa stattero, Kraków 


N „add no Gołębia 2. 
najlepszej jakości: 


poleca R| EEEGIEE IEEE 
Ignacy zaa © Buchalteridi i 


wa Lwowie, ul. Wo'ność5. $ dzial 
Sz405490000509 sootbiwoA? | samo zie na 
raktyką 4-letnią w wi 


Polskich terminatorów s e; oiedące zee 


kujo posady w Krakęwie, dok% 
dA chcą się nauczyć ję- się przenosi na stałe z po 
familijas cz 
|i mają chęć co garncarstwa | Zgłoszenia w Administrasie 
i stawiania pieców, przyjmie i „Naprzodu*, Kraków, sA 


„się w fabryce wyrobów gli- | iewskiego L. 5 lub 2 
EL 


| nianych Ferenczfy, w Badenpod / ogłoszeń, Gołębia L. 


. 
v 


Wiedniem. Na zapytania od 
powiada się w da się w języku polskim. polskim. | 


Poszakaje się mieszkania | Poszukuje Się Toya 


ido wynajęcia od 1 czerwca 
(b. r. składającego się z 1 po- Bliższych wiadomości udzielł 


da nabycia w lepszym stanie: 


< TAITEN l URII © zae czas a 


koju Jon avr i kuchni — 
ewentualnie 2 pokoi i kuchni 
w cenie od 30 do 5U K. 
Bliższa wiadomość w Admi- 
nisłracyi „Naprzodu“ ulica 


l Dunajew skiego ð 
f 


Służącej 


Księgarnia J. Czerneckiego, Kraków, Szewska IŻ. do wszystkiego poszukuję sę. 


Ilustrowany katalog wysyła się na żądanie franco 
po nadesłaniu 1 kor. 85 h. 


Drukarnia Ludowa, KraXxów, 


domość w biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera Kraków, ul. 
Gołębia L. 2. 


Dunaajewskiero 


Administracya „Napr zog 
ul. Dunajew. skiego jo L 


Lajęcia biurowego 


popołudniowego poszuki 


młoda kobieta 


z kilkuletnią praktyką biura, 
ze świt: sią buchalter; 
Łaskawe zgłoszenia przyja sist 

Biuro ogłoszeń Feliksa * 
tera, ul. Gołębia 2. 


5 (Telefon 1310 


